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POLSKA A NIEMCY. 
POLSKA A GDAŃSK. 
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


. Frankiurter Ztg. 3.XI, w art. „Sześć lat wojny 
celnej!” zapytuje, kiedy nastąpi porozumienie Nie- 
miec z Polską. Autor pisze: Poseł niemiecki w War- 
szawie Moltke bawi obecnie w Berlinie i niewatpli- 
wie omawia sprawę podjęcia z Polską ponownych ro- 
kowań w sprawie traktatu handlowego, ponieważ od 
czasu podpisania traktatu tak zmieniły się stosunki, 
głównie przez podniesienie ceł przez Polskę, że nale- 
ży szukać nowej podstawy do rokowań. 

Dziennik zaznacza, że Polacy stoją na stanowi- 
sku, iż Niemcy powinny okazać dobrą wolę i ratyti- 
kować traktat, podobnie jak to uczynił Sejm polski, 
Lecz obecnie nie można poważnie myśleć o przyje- 
ciu traktatu handlowego przez parlament niemiecki, 
Wobec tego_rząd niemiecki będzie dążył przez swego 
posła do skłonienia Polski do nowych rokowań. 


Deutsche Allg. Ztg. 3.XI, w koresp. z Warszawy | 


pisze z powodu przyjęcia ustawy podporządkowanią 


kolejnictwa władzom „wojskowym na wypadek mobi-.. 
lizacji, że „militaryzacja kolei polskich jest charak” ' 


terystycznym wstepem nie tylko do odległej jeszcze 
konferencji rozbrojeniowej, lecz także do ogólnego 
rocznego rozejmu zbrojeniowego. W nowem świetle 
ukazuje się także Zaleskiego pasożytniczy imperja- 
lizm, dostrzegany przez ministra u innych”. 


Der Tag 3.X1, zamieszcza pierwszy Z serji arty- 
kułów dr. L. Staël - Hołstein'a (prawnika szwedzkie- 
$0), który opisuje swoje wrażenia z pobytu ra zachod- 
nich kresach Polski. R 

Autor ipisbze, że przy przeprowadzaniu granic nie 
należało kierować się tylko językiem ludności: lecz 
takiże tem. czy dany odłam ludności jest zdolny do 


przejęcia spadku kulturalnego. Szczególnie dotyczy to 
Górnego Śląska, którego produkcji węglowej Polacy 
temaz nie mają gdzie lokować: chociaż uprawiają dum- 
ping, a rząd polski dopłaca do każdej tonny 3 zl, budu- 
je wielkim kosztem port w Gdyni, i magistralę kolejo- 
wą za 150 miljonów zł. pożyczone od Francuzów na 
24 proc. rocznych odsetek. To właśnie — zdaniem 
autora — dowodzi, na jak słabych podstawach opie- 


; ra się cały polski plan. 


Aultor zaznacza, że gdyby Skandynawja przestała 
kupować polski węgiel, Polska stanęłaby wobec ka- 
tastroty. 


Danziger Landes - Zeitung 3.XI, w art. o sto- 
sunkach polsko-gdańskich nazywa ostatnie rozstrzyg- 
nięcie wysokiego komisarza Ligi Narodów w kwestji 
Gdańsk — Gdynia „korzystną platformą, nadającą się 
do energicznej walki z portem gdyńskim”. Gdańskie 
koła gospodarcze.powinny korzystać z każdej nada- 
jącej się sposobności, aby przekonać świat o zdolności 
portu gdańskiego. Z tą samą wytrwałością, jak Pola- 
cy w Gdyni, powinny rozwijać propagandę wszystkie 
koła tutejsze, zainteresowane w rozwoju portu gdañ- 


„ skiego, W. tych usiłowaniach nie należy jednak wy- 


siępować nieoględnie wobec Polski, z którą powinno 
się wejść w kontakt, w kierunku gospodarczego poro- 
zumienia we wszystkich sprawach dotyczących por- 
tu gdańskiego, bez względu na to czy takie przedsię- 
wzięcie w chwili obecnej wydaje się być iluzją. Dzien- 
nik wskazuje dalej na trudności, jakie wyłoniły się 
dla zbytu polskiego wegla z powodu zmian w Anglji, 
co pociąga za sobą straty także dla Gdańska. 


Journal des Débats 1.XI, podaje w depeszy z 
Warszawy wiadomość, że w sferach politycznych o- 
droczenie sejmu aż ido ukończenia procesu brzeskie- 
go, uważane jest za prawdopodobne. 
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EXPOSE MIN. ZALESKIEGO. 
POLSKA A Z. S. R. R. 


Sowieckie dzienniki ukraińskie z 1. XI. ads 
streszczenie przemówienia min, Zaleskiego w komisji 
sejmowej dla spraw zagranicznych. Dzienniki zazna- 
czają m. in.: Min. Zaleski, omawiając zagadnienie 


stosunków polsko-sowieckich, podkreślił, iż polemi- ' 


ka na temat paktu o nieagresji nie przyniesie niko- 
mu korzyści. „Min. Zaleski — piszą dzienniki — o- 
świadczył: Ministerstwo spraw zagr. Polski gotowe 
jest zawrzeć pakt o nieagresji z Rosją, gdyż uważa, 
że pakt ten byłby krokiem naprzód w dziedzinie umoc- 
nienia pokoju światowego." 


Komunist zamieszcza powyższe streszczenie 


przemówienia min. Zaleskiego p. n. „Niewłaściwe o-: 


świadczenie dyplomatyczne Zaleskiego“. 

Wisti podają streszczenie to pod nagłówkiem: 
„Zaleski w swoim repertuarze. Nowa próba zamasko- 
wania polskiego sabotażu odnośnie do paktu o niea- 
gresje”, 


POLSKA A PANSTWA BALTYCKIE. 


Vossische Ztg. 3.XI, w koresp. z Warszawy pi- 
sze z powodu uchwały socjalistów litewskich w spra- 
wie plebiscytu na Wileńszczyźnie, że zgoda Polaków 
na taki projekt jest zupełnie zrozumiała, skoro nie- 
dawno Trybunał Haski prawie bez ograniczenia uznał 
za słuszny litewski punkt widzenia w tej sprawie, 
Plebiscyt położyłby ostateczny kres pretensjom li- 
tewskim, a co do wyniku plebiscytu niema żadnych 
wątpliwości, jeśli się uwzględni 10 lat polityki polo- 
nizacyjnej. 

Dzień Kowieński 31.X, zamieszcza notatkę ó 
demonstrancji przeciwpolskiej w Kiejdanach, jaka 
odbyła się ostatnio w związku z pomyślną dla Litwy 
decyzją Trybunału Haskiego. Mówcy w przemówie- 
niach swych ostro atakowali społeczeństwo polskie, 
nawołując do nieużywania jęz. polskiego. Na murach 
miasta zostały rozlepione odezwy o następującej tre- 
ści: „Dość cierpień! Precz z polskim językiem w na- 
szem otoczeniu!... 

Pedeja Bridi 3.XI, (Ryga) podkreśla, że konflikt 
łotewskio - polski wynikł z powodu zaborczych dą- 
żeń Polski, zmierzających do przyłączenia Letgalji 
do Polski, „Polska — pisze dziennik — ma jednak je- 
szcze możność naprawienia swego błędu a to. przez 
przeproszenie Łotwy i zaprzestanie dalszych kroków 
w kierunku płodjudzania ludności polskiej na Łotwie 
przeciwko rządowi, Łotwa nie boń się odpowiedzial- 
ności ani przed Ligą Nar. ani przed Hagą i spokojnie 
oczekuje biegu wypadków“. 

Briva Zeme 3.XI, (Ryga) podkreśla serdeczność 
stosunków pomiędzy Łotwa i Polską w ciągu ostat- 
nich kilkunastu lat: przyczem zaznacza, że popraw- 


ny stosunek Polski do Lotwy nosit tylko cechy zew- 
netrzne, w rzeczywistości zaś Polska mie odstąpita 
od swego stanowiska, że Letgalja winna należeć do 
Polski, Powód ostatniego. konfliktu dziennik widzi w 
walce pomiędzy kulturą polską a łotewską; gdy Po- 
lacy starali się spolonizowaé Łotyszów, natrafili z 
ich strony na zdecydowany opór. Dziennik ubolewa 
nad tem, że prasa polska nie oświetliła konfliktu to- 
tewsko-polskiego objektywnie oraz że społeczeństwo 
polskie całkowicie uwierzylo dziennikom polskim. 
Dziennik wyraża pogląd, że rząd polski może jeszcze 
wszystko naprawić, a to przez odsunięcie się od tych, 
którzy rozpoczęli kampanję, skierowaną przeciwko 
Łotwiie. „Jeśli rząd polski nie uczyni tego: to niech 
się Polacy nie dziwią, jeśli stracą wszystkich swoich 
przyjaciół na Łotwie. Wśród Lotyszów niema niena- 
wisci do Polaków. Czy Polacy mogą to samo powie- 
dzieć o sobie po ostatnich demonstracjach? Mniej- 
szości narodowe w Polsce nie korzystają z tych 
praw, które przyznała Lotwa swym mniejszościom“. 
Dziennik kończy uwagą: „My nie boimy się ani Ligi 
Narodów, ani Trybunału Haskiego”. 

Lietuvos Aidas 2.X1, zamieszcza streszczenie ar- 
tykułu „Słowa“ wileńskiego. o akcji przeciwpolskiej 
na Łotwie oraz o przyczynach, które ją spowodowały: 
imtrygi Sowietów i Niemiec oraz polityka polska, 
która nie potrafiła Łotyszów przekonać. że Polska 
jest jedyną realną gwarancja niepodległości Łotwy. 

Dziennik litewski uwypukla te ustępy artykułu 
,,Skowa", w których zaznaczone zostało, że pirzyczyn 
akcji przeciwpolskiej na Łotwie nie mależy szukać 
w intrygach Kowna, 

Lietuvos Aidas 2.Xl, w koresp. z Rygi pisze 0 
utworzeniu na Łotwie „Łotewskiego twa prasowe- 
go”, a to z powodu wystąpienia znacznej:części dzien- 
nikarzy z dotychczasowego. „Związku dziennikarzy 
i pisarzy łotewskich". W uroczystościach otwarcia 
wzięli udział m. inn.: premjer łotewski Ulmanis, po” 
seł litewski w Rydze i inni, W przemówieniach idzien- 
nikarze łotewscy podkreślili m. in. konieczność na” 
wiązania ściślejszej współpracy pomiędzy Litwą i 
Łotwą, a to w związku z ostainim konfliktem pomię- 
dzy Lotwa i Polska. Poseł litewski Dailide wyraził 
uznanie dla tych zamierzeń dziennikarzy łotewskich! 
podnosząc znaczenie; jakie prasa już odegrała w 
dziedzinie zbliżenia obu państw. Przemówienie po- 
sła litewskiego było przyjęte hucznemi oklaskami. 

Prasa łotewska z 3.XI, zamieszcza komunikat ag. 
,Leta” następ. treści: podane w prasie polskiej wia- 
demoáci o usunięciu przez władze łotewskie ryskie- 
go gimnazjum polskiego z zajmowanego lokalu są 
nieprawdziwe, gdyż szkoła polska pozostaje w swym 
dotychczasowym lokalu. Władze miejskie m. Rygi 
faktycznie nosiły się pierwotnie z zamiarem przenie- 
sienia gimnazjum polskiego do innego lokalu. z za- 
miaru tego jednak ostatnio zrezygnowano. 


DIME ADNIENIA OGOLNE 


SYTUACJA MIEDZYNARODOWA, 
SPRAWA ROZBROJENIA. 
FRANCJA A NIEMCY. 
Germania 3.XI, pisze z powodu noty niemieckiej, 
wyrażającej zgodę na roczny rozejm rw zakresie zbro- 
jeń, że wojskowa wartość tego rozejmu jest b. mała, 


albowiem znajdujące się w budowie okręty mają być 
nadal budowane oraz program zbrojeń nadal wykony- 
wany. Natomiast rozejm posiada duze psychologiczne 
znaczenie. albowiem „zabezpiecza przed miespo” 
dztankami zbrojeniowemi i stwarza spokojną atmosfe- 
rę dla obrad konferencji rozbrojeniowej. 
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Dziennik dalej zaznacza, Ze rozejm jest obciążo- 
ny różnemi klauzulami, z których jedna, przyjęta na 
wniosek Polski, domaga się uwzględnienia położenia 
państw, których sąsiedzi nie maleza do Ligi Nar. 
Dziennik podnosi, że mimo rozejmu wypadki na Da- 
lekim Wschodzie mogą przybrać niepożądany obrót. 
chociaż Rosja zdaje się nie dążyć do konililktu zbroj- 
nego. Sytuację na Dalekim Wschodzie dziennik uwia- 
ża za jeden jeszcze powód więcej, aby „narzędzia woj- 
ny uczynić nieszkodliwemi!! 


Deutsche Tageszeitung 3.Xl, w koresp. z Londy- 
nu p. t. „Berlin wird bald französisch sprechen" po- 
daje treść artykułu „Sunday Referee", w którym an- 
gielskie pismo podkreśla, że dotychczasowe przyrze- 
czenia niemieckie Francja nie uważa za wystarczają- 
ce dla swojego bezpieczeństwa i że rząd niemiecki 
wkrótce „będzie mówił po francusku'. „Potęga pie- 
niądza i kredytu może wszak tak wiele zdziałać na 
tym świecie”, 


Le Temps 3.X1, twierdzi, że pogłoski o konces- 
jach. jakoby porobionych przez Lavala w Waszynśto- 
nie, nie są na niczem oparte. Laval utrzymał w całości 
tezę francuską tak w kwestji rozbrojenia, jak również 
ico do spłat reparacyjnych. Rząd francuski, któryby 
odstąpił od jak najszerszych $warancyj bezpieczeń- 
stwa i zgodził się na jakąś idealistyczną formułę bez 
praktycznej wartości, byłby zdezawuowany przez na- 
ród francuski. Sprawa zdolności płatniczej Niemiec 
może być rozstrzygnięta jedynie w ramach planu Yo- 
unga, Powinni to sobie uprzytomnić w Berlinie, gdzie 
wiekszość prasy sugeruje Hoeschowi myśli, których 
celem miałoby być ostateczne pogrzebanie repara- 
cyj. 


Le Quotidien 2.XI, twierdzi, że Laval nie uzyskał 
żadnych konkretnych wyników w swej podróży ame- 
rykańskiej i, że — wobec tego — jedynie Niemcy 
skorzystają na podróży. Projekt niemiecki, tyczący 
się reparacyj, jest wyrazem nie tylko punktu widze- 
nia Niemiec, lecz również Włoch, W. Brytanji i na- 
wet Stanów Zjednoczonych. Nie należy zapominać 
o tej „doskonałej jedności zapatrywañ”, jaka ustali- 
ła się pomiędzy Brueningiem i Grandim, właśnie w 
chwili, kiedy Mussolini w Neapolu atakował repara- 
2 ani o naradach Brueninga z ambasadorem W. Bry- 
anii. 


Le Journal 2.X1, twierdzi, że misja Lavala w A- 
meryce była doniosłą, lecz równocześnie i jedną z 
najtrudniejszych misyj, jakie kiedykolwiek były po- 
wierzane głowie rządu. Laval potrafił się z niej wy- 
wiązać, lecz powodzenie nie zależy jedynie od nie- 
£o, lecz od tego, jak zostaną przyjęte jego wysiłki 
przez narody najwięcej zainteresowane jak również 
od poparcia francuskiej opinji publicznej i partyj po- 
litycznych. 


The Times 2.XI, w kor. z Paryża omawia oświad- 
czenie Lavala na „Ile de France" i pisze, że według 
opinii francuskiej poza ogólnikami mowia ta zawiera 
wyraźne aluzje, że Laval zamierza poruszyć krytycz- 
ny problemat francuskio - niemieckich stosunków i ma 
jasny plan, w jaki sposób krok ten należy „czynić. Po- 
wodzenie lub też fiasko zależy w równej mierze od je- 
&o umiejętności pozyskania poparcia opinii: fran cuskiej 
dla swego stanowiska, jako też od stanowiska Rzeszy. 


Rozmowy z Hooverem przekonały go, że © ile chodzi 
o Stany Zjednczone, to jego poglądy, dotyczące bez- 
pieczeństwa. reparalcyj oraz nienaruszalności planu 
Younga zostały zaakceptowane. i że ma on obecnie 
wolną rękę ¡co do inicjatywy w Europie zgodnie ze 
swojemi poglądami na te sprawy. 

W d. c. autor pisze, że o ile opinja francuska prze- 
kona się, że Niemcy pragną szczerze porumienia z 
Francją, w takim razie można liczyć na gotowość 
Francji uczynienia prawdziwego i trwałego zbliżenia 
z Niemcami. 


The New - Statesman 31.X, omawiając wizytę: 
Lavala, pisze, że Francja i Stany Zjednoczone doszły 
do porozumienia w kwestji utrzymania standardu zło- 
ta i zapytuje, czy warto było w tym celu przedsię- 
wziąć tak długą podróż. W lkwestjach rozbrojenia. 
długów i reparacji było dużo dyskusji, lecz nie pow- 
zieto żadnych decyzyj. 


Prawda 31.X, (Moskwa) twierdzi, że podczas: 
ostatnich pertrakktacyj waszyngtońskiich postanowto- 
no dać Francji wolną rękę, ażeby łatwiej mogła dusić: 
Niemcy. Na wypadek wybuchu wojny: Francja będzie 
miała do dyspozycji siły zbrojne Ameryki. Wogóle, 
zdaniem „Prawdy“, Stany Zjednoczone poszły pod ka- 
żdym względem na rękę Francji, gdyż prawdopodob- - 
nie Laval i Hoover budują wspólnemi siłami jednolity 
front przeciw Rosji Sowieckiej, „Imperjalizm wszech- 
światowy szuka wyjścia z kryzysu gospodarczego nie: 
tylko przez wyzyskiwanie klasy robotniczej, okradze- 
nie drobnej burżuazji. zrujnowanie włościaństwa, lecz 
przedewszystkiem liczy on na organizowaną przez sie- 
bie przyszłą wojnę. Rezultaty waszyngtońskich per”. 
traktacyj i powrót do! władzy konserwatystów w An- 
glji oznaczają wzrost niebezpieczeństwa antysowiec- 
kich awantur”. ; 


La Tribuna 31.X, w art. wst. podkreśla znaczenie 
gotawości Stanów Zjedn. A. P. przystapienia do ro- 
zejmu zbrojeniowego; stanowisko. Stanów Zjedn. jest 
tem ważniejsze, że mogłyby się one temu sprzeciwić, 
a to ze względu na napięte obecnie stosunki z Japonją. 
Stany Zjedn. stawiają widocznie wyżej sprawy mię- 
dzynarodowe i chcą ułatwić prace konferencji rozbro- 
jeniowej. 

Wizytę Grandiego w Berlinie nazywa autor ser- 
deczną odpowiedzią na wizytę miemiecką w Rzymie i 
przeciwstawia ją innym wüzylbom wywołującym zgrzy- 
ty. Wizyta berlińska odbiła sie echem w mowie Mus- 
soliniego, wygłoszonej w Neapolu, a „podkreślającej 
potrzebę rewizji traktatów pokojowych, odszkodowań 
i długów wojennych, oraz podnoszącej potrzebę roz- 
brojenia. Uregulowanie tych zagadnień jest rzeczą ko- 
nieczna, szczególnie w chwili obecnej, a to wobec za- 
grożenia: całej cywilizacji. Rozbrojenie — pisze w d. c. 
dziennik — jest konieczne, bo zbrojenia plutokracji 
prowadzą do bolszewizmu. Lecz do rozbrojenia są zo” 
bowiązani wszyscy: gdyż rozbrojenie zwyciężonych 
było tylko początkiem. 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Vossische Ztg. 2.X1, w art. wst, „Osthilfe am 
Scheideweg”* pisze w związku z nowemi zarządzenia- 


mi rządu w sprawie pomocy dla rolnictwa we wschod- 


nich Niemczech, że „pomoc wschodnia” polega na 
udzielaniu wsparcia finansowego tym warsztatom 
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rolnym, które jeszcze są zdolne do podźwignięcia sie. 
Okazało się jednak teraz, że z powodu spadku ceny 
na produkty rolne oraz z powodu zbyt wielkiego za- 
dłużenia ilość gospodarstw, zdolnych do utrzymania 
się na powierzchni przy pewnej pomocy rządu jest 
znikomo mała. Najbandziej odpornemi na pogorsze- 
nie konjunktury okazały się małe gospodarstwa; wo- 
bec tego tyllko przez parcelację dużych majątków 
mcżnaby wyprowadzić rolnictwo niemieckie z obec- 
nych trudności. Pieniądze z funduszu pomocy wschod- 
niej, wydane na rzecz parcelacji, byłyby najkorzyst- 
niej użyte, ponieważ małe gospodarstwa stanowią 
najzdrowszą strukturę rolnictwa. 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 


Lietuvos Zinios 2.X1, donosi o odbyciu się w Kow- 
nie pierwszej po przewrocie z dn. 17 grudnia 1927 r. 
konferencji litewskiego stronnictwa socj.-demokraty- 
'cznego. Konferencja ta wywołała wielkie zaintereso- 
wanie stronnictw socj.-demokratycznych wszystkich 
prawie krajów; w konferencji wzięli udział m. in. 
przedstawiciel Il-iej Międzynarodówki Krispiens oraz 
delegaci z Estonji i Łotwy. Mówicy podkreślali konie- 
czność rozwinięcia przez socj.-demokratów titewskich 
propagandy na wsi, a to przez podjęcie się obrony 


interesów ludności wiejskiej. ` 


Lietuvos Zinios 2.XI, w art. wst. omawia prze- 
bieg ostatniej konferencji litewskiej młodzieży po- 
stępowej, podkreślając, ze postępowa młodzież li- 
tewska, jak wynika ze sprawozdań, pomimo trudności, 
stawianych przez rząd obecny, prowadzi z całem sa- 
mozaparciem akcję wśród społeczeństwa litewskie- 
go. Dziennik przytacza przemówienie b. premjera 
Sleżevicziusa, który wezwał młodzież litewską do dal- 
szej wytężonej walki o wywalczenie ustroju demo- 
kratycznego przez naród litewski. 


Dzień Kowieński 29.X, informuje o przyjęciu 
przez ministra spraw wewn. Rustejkę delegacji Związ- 
ku dziennikarzy litewskich, którzy zabiegali o zezwo- 
lenie powrotu do Kowna redaktorowi ,Rytasa" p. 
Radzevicziusowi oraz o udzielenie organizacjom ka- 
tcliekim pozwolenia na wydawanie zamiast ,Rytasa” 
innego pisma. à 

Min. Rustejko w odpowiedzi zaznaczył, że obec- 
nie opracowany został nowy projekt ustawy praso- 
wej, który w połowie listopada wejdzie pod obrady 
gabinetu ministrów. 


Lietuvos Żinios 2.XI, donosi, że ks. Mieleszka o- 
trzymał od ministra spraw wewn- Rustejki pozwole- 
nie na wydawanie pisma katolickiego, zamiast zawie- 
szonego ostatnio organu ch.-dem. „Rytas'a”. 


Prasa litewska z 30 i 31,X, poświęca artykuły wstępne i 
notatki wynikom ostatnich wyborów do kowieńskiej Kasy 
Chorych, W wyborach tych wzięło udział zaledwie 29 proc, 
uprawnionych do głosowania, skutkiem czego dzięki wzmożo- 


-równo rząd litewski 


nej agitacji i — jak **wiendzi ta prasa — poparciu Sowietów, 
odniosła zwycięstwo lista bolszewizujacych t, zw. „leworabo- 
czych”, która otrzymała 11 mandatów na ogólną liczbę 20. 
Resztę mandatów otrzymali: sooj-demokraci — 6, chrz,-de- 
mokraci — 2 i Polacy — 1. 


Lietuvos Aidas (org. rząd.) wypowiada sie za 
koniecznością unieważnienia wyborów, uważając za 
niedopuszczalne rządzenie komunistów w litewskich 
Kasach Chorych. Dziennik proponuje wyznaczenie do 
tych Kas komisarzy rządowych. 

Socialdemokratas krytykuje ten pogląd pisma 
rządowego, uważając iż brak powodów do unieważ- 
nienia wyborów. Dziennik podkreśla, że socjaldemo- 
kraci poprą zwycięską listę, jeśli jej delegaci będą 
troszczyli się o interesy robotników i urzędników. 
Dziennik nie wierzy jednak w zdolność  „leworabo- 
czych" do pozytywnej pracy. 

Darbininkas  (ch.-dem.) atakuje w ostry sposób 
sfery rządowe, które przez sposób traktowania chrz.- 
demokatów jak komunistów przyczyniły się do zwy- 
cięstwa listy komunizującej, Dziennik podkreśla, że 
komuniści litewscy otrzymali zgórą 50 tys. lit. od Ro- 
sji Sowieckiej na przeprowadzenie wyborów do Kasy 
Chorych, co umożliwiło im prowadzenie usilnej agi- 
tacji wśród nieuświadomionych robotników  litew- 
skich. f 

Dzień Kowieński opisuje przebieg wyborów, pod- 
kreślając wzmożoną agitację, prowadzoną przez ko- 
munizujaca liste ,leworaboczych", dalej podkreśla 
całkowitą porażkę listy rządowej. W końcu dziennik 
ubolewa nad silnym absenteizmem w wyborach mniej- 
szości polskiej, i podnosi konieczność wzmocnienia 
organizacyjnego polskich warstw pracujących m. 
Kowna. 


Lietuvos Żinios 2.XI, pisze, że na ostatniem ze- 
braniu koła litewskich studentów — prawników na- 
stąpiło zblokowanie chrz.-damokratów z narodowca- 
mi, skutkiem czego ci przeprowadzili wyłącznie swo- 
ich kandydatów do przedstawicielstwa akademickie- 
go przy uniwersytecie kowieńskim. Litewscy studen- 
ci ludowcy i socj. demokraci opuścili zebranie. 


Lietuvos Aidas 31.X, w art. wst. nawołuje spole- 
czeństwo litewskiie do oszczędności i podkreśla, że za- 
jak i społeczeństwo powinny: 
unikać zaciągania pożyczek, natomiast muszą ograni- 
czyć swe wydatki — wobec zaostrzającego się kry- 
zysu gospodarczego — do minimum, 


RÓŻNE. 


Preussische Zeitung 3.XI, w art. wst. daje wyraz 
wielkiemu zaniepokojeniu z powodu nowych pogło- 
sek na temat dojścia do skutku w najbliższym czasie 
paktu  fiancusko-rosyjskiego i polsko-rosyjskiego. 
Dziennik domaga się, aby rząd Rzeszy zaprzestał 
swojej polityki prorosyjskiej, zapoczątkowanej wi Ra- 
pallo, a raczej, aby przeszedł do obozu antyrosyj- 
skiego, któremu przoduje Anglja. 


Druk, ,Kadra", Warszawa, Długa 50, tei 786-30. 


Drukowano na prawach rękopisu. 


qe. c suem. c da we AE mą EN jos. 
E domini wessiod. atati. aio. Gai 

i wage Gut htshokm Ib sierto ardid doo 
„Sido gs Me łab, Bison c LE EI 
QE CA GC d d Wee volet; i Die Jemio 


tyn 
BE M d 


Le horis 


ie bau. aaa adj veli aoówioki ; 
Biskewir „wórodyw singiaskowstów pikkodsowizom 
How veo eemenosd siagsbpawi smi ssoseuqobo/ 1 
opes ivseqoug diumsis( oyri dons 
se - vodovwobes: versam ac doy? 
[mod stub heu aute doria binis? 
We "gl XbooRisSEWI 092 ge 
tek sian: Pog: inais sadade v Kiis 
sis b ist: joi oie platas qagou zeń 
p i weosimiodoi. wok: o pio ^ 
Siostebs w ámbar ot sis: : 


yR w sienlska (ask e) iio] 
iMrewoiiei? disoge sowig sor6bi pae 
0h. ois viurexovsig wofelmues ssp ove 
tbog nrs [oor indien ia 4l 
iH „ył UE gross RODOWY we i 
WATE sinasbsworgowzą sa fabio! 
masz swory mł nżiwiiżomyu o) 
odor do vpüobmobsbwisehr 10. 


NEWE 
omo aba. 3: 


dose siue tdzhódsojh 3 ; 
sosbgwosg Spshba scoxomsw dpl 

n rows isodssowal. sai ; 
ños W „jewobasa wie pies | $ 
4 W notusiaiesadg. see ndi bis Si 
uisi onbor iiss] 
vasG wdersw łolłalog ożenu 


XX 


Qu maimai sm. 5& asig SAR C zonis 
"weoliewatq —— wüheobule sożdewsjii 
yerobaorsf X wółanionwb=ido siega 
SKR weż HEDE ka sup io on3sc : 


> o NT. gestos Stos Ner 
.Shreudew Hishno Eurnioumb goos | 


8 Simi Jove Tos w ¿LAT ambi. 
sz 5k ¿5ido tiboq I ioon e oh siis 
Arog owłeńssoaioga + ais]: mowa! 
Bóbr destinos sexo o niom 


312 OXOSBISYUTZOSN. p e Willst ERUNT o 
Janet of. = Roi 4 rs Y e E 

EU (e pss uu Ao 

NZS h M TTE CON EYE ieu 


katy steb Jew du ir O digas aña: GWEN ZYTA e 
-alżóg dovwon nboweg s piustoeqo! ; i Sins ANA 
"9rasso rys aiidis wr pube ob Biejo 
Oteisietveor-odoine 1 ops idaiyeore 
: zad ts sól. basy yds Bie Epor 
esposos „obiebysetowwy | 
edo ob. ibeszontq wedi 
PONIEC otbora i LU TENA 


Ü ior 


“y jede 


v e nies v X y 


4 


